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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K IE *

Je nera ł  Urabia O ża ro w s k i  po 34.  go- 

d z iii nem pobycie w Warszawie,pospieszy! do Pe­

tersburga.

Przez cały dzień w czora jszy  licżnie od­

w iedzano  zwłoki Xiężnej W ojew o d z in y  W i -  

leńskiej. Pomiędzy ozdobami Katafalku z n a j ­

dow ała  się m itra  Xiążęca,  krzyż O rderu  świę­

tej K a ta r z y n y , i portret Cesarzow ej Jmości  

brylantami otoczony , jako godła dosto jeńs tw  

zm arłe j .  Dziś odbyto się w ie lk ie  N ab o ż e ń ­

s tw o  za duszę Jej Pani w Kościele 00 . R e fo r ­

matów; mszą wielką , m ia f  J W .  A rc y b isk u p  
P ry m a s .—

W oda na W iś/e  z n o w u  p rz y b ie ra ,  lecz 

Już  niespodziewaną się takiego przybrania  ktp- 

reby niebezpieczeństwem groziło.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  W łoch.

Gazeta .Berlińska z a w ie ra  poniższy 
A r ty k u ł ;

z L u h ia n n y  d. 5 0 . Marca.

i .  W o jn a  z Neapolem już skończona. 

Xiąże R e je n t ,  Parlament i W o js k o ,  rozpoczę­

ło układy z Królem Neapolitańskim , i przesta­

je  na każdej fo rm ie  Rządu, jaką kolwiek po­

dobać się będzie Królowi obiać. D nia  14. 

M arca  Główna Kwatera W ojsk  Auijtrjackich , 

by ła  w  San Getińnno. X iażę Rejent  Neapoli-  

tariski , wysła ł A dju tan ta  do Florencji,  z d on ie ­

sieniem Królowi , źe Par lai jient gotów jest 

wszelką zgodę przyjąć , byłe N aród  od W ojny  

i k rw i  p rzelewu ochronić; po takiem postanowie­

niu ,  BaronFrimoiit  wkroczył do Neapolu. Tw ier­

dza Gama zp ięc io - ty s j^c jną  osadą, poddała się,

a Jenera łowie Ca 'ascosa i F ilangieri  przeszli na

stronę Królewską. Dodają prócz tegoriż G u b e rn a ­

to r  G ae ty ,  Jene: B gani zamordowanym został, 

pon iew aż  niechciał w  żadne wchodzić układy.** 

Taką wiadomość zawiera Gazeta Berl iń­

ska z daty 29. M arca ;  ale późniejszy N u m er  

tejże Gazety nie  p o tw ierdza  jej  w c a l e ,  ani 

też Dzienniki  Wiedeńskie do daty 23 M a r ­

c a ,  żadnej wzmianki w tej m ierze  nie czynią.

Wiadomości z Neapolu, dochodzą do dnia 9. 

Marca . Do ow e j  chwili zapal  w ndrod/.ie b y ł  po­

wszechnym. Mieszkańcy prowincji  Teram o i i n ­

nych,  porzucili siedliska swoje i wyszli z tera 

postanowieniem przeciw Nieprzyjacielowi, ab y  

zwyciężyć lub umrzeć. Przytaczają  ostatnie 

Dzienniki Neaoolitańskie mowę Biskupa Lecce, 

przychylnego narodow ej sprawie , którą żoł­

nierzy do walki Zachęcał. M iędzy in n e m i  

tak m ó w i : , ,  C ienie  waszych ojców < czekają,



t r j u m f o w  w aszych .  Z  n ie h io s  t r o n u  , w s k a z a ­

ła ju ż  ópątrżBości r ę k a  chv.i le  o sw obodzen ia  

na rodów : w im ie n iu  N a jw y żs z eg o  B oga ,  p rze ­

p o w i a d a n i  w am  z w y c ię z tw o .  Jdzc ie  na  g ran icę  

P a ń s t w a ;  sp ieszc ie ,  gdz ie  was dobro  o jc z y zn y  

po w o łu je  ; pokażc ie  N ie p r z y j a c i o ł o m  w a s z y m  

że  p raw em i W ł o c h a m i  je s teśc ie .  N ie c h a j  N i e ­

bo z a m ia r o m  w a s z y m  b łogos ławi ! i t. d.

G.  H.

O  dalszych p o ru s z en ia c h  o b u d w ó c h  

w o j s k ,  dzisie jsze  D z i e n n i k i  ż a d n y c h  n o w y c h  

n ie  z a w ie ra ją  d on ies ień .

T y m c z a s e m  duch pow stan ia  o g a r n i a  ca­

łe  p ó łn o cn e  W ło c h y .  R ozchodz i  s ię  p o g ło s k a ,  

pisze  G aze ta  H.rmburska> iż  w ładze  A u s t r j a c -  

k ie  w  W e n e c j i  , przez lud w y r ż n ię t e  zos ta ły ,  

i p o d o b n y ż  Jos spotkać  m ia ł  jednego z P u ł k o ­

w n i k ó w  w T u r y n i e ,  k tó r y  s ię  chciał  sprawie 

K o n s t y tu c y j n e j  opie rać .  N o w e  z a m ac h y  W ę ­

g la rz y  o d k ry te  z o s ta ły  w P a r m i e  i M o d e n ie :  

w ie le  osób u w ięz io n o  , a  m ie d z y  u w ię z i o n e m i  

z n a jd u je  s ię  n a w e t  D a m a  jedna  w ysok iego  z n a ­

czenia .  S a m  R z y m  n a w e t  z a g r o ż o n y m  je s t  od 

W ę g l a r z y :  d nia  so .  M a r c a ,  spodziew ano  s ię  t a m  

roz ru c h ó w ,  W e d ł u g  w ia d o m o śc i  z F r a n c j i ,

j u ż  i w  G e n u )  , powiewać  tna  cho rąg iew  n i e ­

podległości.  — ■

Ń a k o n i e c  p od ług  listów z M o d e n y  , i 

D w ó r  ta m e c z n y  , go tow ał  się  już  do w yjazdu .

P o ż a r  R e w o l u c y j n y  przenosi  się n a w e t  z 

p ó łn o c n y c h  W i o c h  , do p o łu d n i o w e j  F ran c j i .

_ M o n i t o r  P a r y s k i  donosi o rozruchach  w L u g d u -  

n i e  i G re n o b l i  (j w  po łudn iow ej  F ran c j i :  ) .  R o s -  

puszczono  t a m  wieść  d n ia  so. M a r c a ,  i’ż go 

n iec  z P a r y ż a  p rz y b y ł  z don ie s ien iem :  że  Król  

z lo ź y l  K o r o n ę ,  że  M ię s z k ań c y  P a r y ż a  z a tk n ę ­

li t r ó jk o lo ro w ą  ko k a rd ę  , że  K o n s ty tu c j a  z r. 

1791.  og ło szo n ą  z o s t a ł a  i. t. U. N a t y c h m ia s t  

t ł u m y  ludu,  z g ro m a d z i ły  się  na  m ie jsce  publ i­

czne ; ro z ru c h  s ta l  s ię  pow szec hnym ;  p okaza ła  się 

t r o jk o lo ro w a  c h o rą g ie w ;  to w a r z y s z y ło  je j m n ó ­

s two M ło d z ie ż y  z o k rz y k a m i  re w o łuc j ihem i .  Je-  

n e r a lL a c r o ix  ro zk aza ł  w o js k u  pod b ro n ią  s tanąć,  

j ak  tw ierdz i  M o n i t o r ,  podobno już  dn ia  29 .  

spoko jność  p rz y w ró c o n ą  została.

W ia d o m o ś c i  z  P i e m o n t u , z ape w nia ją  

o zu p e łn e j  s p o k o jn o śc i  , wf /ća łem  K ró le s tw ie  

S a r d y ń s k i e m .  J u n ta  tym czasow a  , rozpoczę ła  

ju ż  u rzę d o w an ie  swoje.  N a ^ d n iu  15, M a r c a  

o g ł o s i l i  z ap rzy s iąg ł  X ią r s  C ayignan  K o n s t y tu ­

c ją  H iszpańską .  O g ło s z o n y  p rz e z  D z i e n n i k i  

D e k r e t  Kró lew ski ,  okazu je :  iż K ró l  d o b ro w o l­

n ie  z ło ż y ł  k o r o n ę ,  iż  z r z ek a  się iej na z a ­

w sz e  i  b e zw a ru n ko w o , z .achowując  sob ie  j e d y ­

n ie  t y t u ł ,  do tychczasową  p e n s j ą ,  tu d z ież  do­

b r a  fam il j i  s w o i e j  tak r u c h o m e , ja k o  i n ie ­

ru ch o m e .  —

X ż e  C a rig n a n  m a  dop ie ro  s8 .  lat: j e s t  

da lek im  k re w n y m  K ró la  S a r d y ń s k i e g o , i jego  

n a s tę p c ą  sp o d z ie w a n y m .  Z  w ie lką  s t a r a n n o ,  

śc ią  w y c h o w a ł  go  X i e  T a lle jr a n d  Iene : G ifie n -  

g a  w  18 12. r .  b y ł  P u ł k o w n i k i e m  w s łu żb ie  

N apoleona . W  n a s t ę p n y m  r o k u  zos ta ł  J e n e ­

r a ł e m  B dy ,  B a r o n e m  P a ń s tw a  i c z ł o n k ie m  le- 

gji hono ro w e j .  D o p ie r o  w 1S15 .  r: .wszedł W 

s łu ż b ę  S a rd y ń s k ą .  G.  8 .

Pos tr ze źe ni a Me te or o 1 o giczne.
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